Kto O dważny Cena 20 gr. 


inie lęka się przeszkód 
— ma najtrudniejsze odcinki 


walki o plan 


Nowy płomień tworezego apait 
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1 PIĄTEK, 17 KWIETNIA 1953 R. 


ogarnął załogę ZPB im. Marchlewskiego 


Dzień taki jak inne, 


16 kwietnia. Dzień taki jak inne: słońce, wiosna, ciepło... 
jednak... 


Tego dnia od samego rana w całej fabryce czuło się w powie- 
trzu święto. Od samego rana poczęła zakwitać po salach i cddzia- 
łach uroczysta, bojowa czerwień. To proporczyki i chorągiewki za- 
tknięte na maszyńach prządek i krosnach tkaczy. 

"Tego dnia przez radiowęzeł nieustannie płynęły słowa o tych 


ofiarnych ludziach z załogi ZPB 


wiązania te dalej pogłębić. 


wszystkich trudności. 


| Z zakładu „B“ ZPB im. Stalina. 
| Prządka Helena Matusiak wy- 
| produkuje do 1 Maja co dzień 
| 1 kg przędzy ponad plan. W ten 
' sposób uczci ona Święto Pracy. 


im. Marchlewskiego, którzy w 


trakcie wykonywania zobowiązań produkcyjnych postanowili zobo- 


To 1 Maj, to święto wszystkich ludzi pracy na całym świecie, 
wydobyło z nich nowy płomień zapału i gotowość do pokonania 


Na odpowiedzialnych i trudnych 
odcinkach walki o plan -stanęła 
przede wszystkim młodzież. Jeszcze 
parę dni temu na kartach wspołza- 
wodnictwa o tytuł Piońiera Budow- 
nictwa Socjalistycznego były podpi- 
sy 25 brygad i 5 młodych, przodu- 
jących robotników. Teraz — gdy 
entuzjazm załogi rozbudziła nowa 
fala zobowiązań poświęconych ucz- 
czeniu święta 1 Maja — rozrósł się 
i ruch pionierski. 

16 kwietnia br. do szlachetnego 
wyścigu o tytuł pioniera naszego 
budownictwa przystępują dalsi — 
na tkalni — 40, na przędzalni pod- 
pisało zobowiązanie 30 osób i 19 bry 
ROK wykończalni — 20 młodych 
judzi. 


„Kto odważny í nie leka się przeszkód, 
komu drogi jest rozkwit ojczyzny — 
ten na najtrudniejsze odcinki, do walki 
© plan produkcyjny!* — te słowa z kar- 
ty współzawodnictwa 
znalazły już swój wyraz w codziennej 
pracy załogi ZPB im. Marchlewskiego, 
te słowa zapoczątkowały cały wielki łań- 
cuch zbiorowego wysiłku. 

Bo posłuchajmy: młoda ZMP-ówka, 
tkaczka Stanisława Mikulak F odpisujae 
kartę, zobowiązała się podnieść jakość 
o dalszy 1 proc., wezwała jednocześnie 
swą koleżankę Janinę Kędziak. Od tkacz 
ki Janiny Kędziak nowe. młodziezowe 
współzawodnictwo idzić jak iskra coraz 
dalej 1 dalej.. 


o tytuł pioniera 


Komisja polityczna ONZ 


jednomyślnie przyjęła 


rezolucję brazylijską w sprawie Korei 


Togliatti 
wzywa Włochów 


do walki 


o rząd wolności 
i pokoju 


RZYM. — Dnia 15 kwietnia br. rozpo 
częła się w Rzymie krajowa konfere 
cja Włoskiej Parti Komunistycznej 

Na pierwszym posiedzeniu kooferen 
cl uczezona 60 rocznicę urodzin sekre 
tarza generalnego partil, Palmiro To 
gliatti. 

Następnie przemawiał Togati, który 
delegatów na konferencję do w 
Barti z narodem 
referacie pr „Proqram komunistów w 
związku z wyborami do parlamentu“ 
Togliai podkreśli że gowa ordynacja 
wyborcza ʻesi bezprawna z uwagi 03 
warunki. w Jakich była uchwalona. 

Akty bezprawia popełnione w paria 
mencie włoskim podczas uchwalania or 
dynacji wyborczej — oświadczył To, 
gila — stawiają pod znakiem zapyta 
nia leqainosc samych wyborów. 

Mówiąc o zadaniach kampanii wy 
borczej Włoskiej Parti , Komunistycz 
nol, Togtiath stwierdził „Wzywamy na 
ród włoski, aby podczas” wyborów wy 
powiedzial się w ten sposób. by dac 

ochom rząd. który by połączył swe 
siły z siłami walczących o osłabienie 
napiecia: miedzynarodówego, o pokój na 
calym swieci 

W zakonczeniu referatu Palmiro To 
giat wszwał naród włoski do pozba 
wienia chrześcijańskich demokratów 
Ich socjaldemokratycznych republikat 
skich 1 liherainych lokatów wiekszości 
w parlamencie, 


NOWY JORK. — Ną posiedzeniu 
komisji politycznej ONZ toczyła się 
dnia 16 bm. dyskusja nad rezolucją 
polską oraz nad rezolucją brazylij- 
ską. Rezolucja brazylijska stwier- 
dza m. in, że „Zgromadzenie Ogól- 
ne wyraża nadzieję, iż wymiana 
rannych | chorych jeńców wojen- 
nych zostanie szybko zakończona 
oraz że dalsze rokowania w Pan- 
mundżonie doprowadzą do szybkie- 
go zawarcia tozejmu w Korel, zgod 
nego z zasadami i celami ONZ", 


W toku dyskusji zabrał głos szef 
delegacji polskiej, minister Stani- 
sław Skr: ewski. 

W obecnej sytuacji — oświadczył mi- 
nister Skrzeszewski — delegacja polska 
uważa za rzecz możliwą udzielenie swe- 
ga poparcia dwukrotnie poprawłonemu 
projektowi rezolucji. wniestonemu przez 
delegację Brazylii oraz nie nalega na 
postawienie pod głosowanie swoich wnio 
sków w sprawie koreańskiej. Jeśli cho- 
dzi o pozostałe problemy. zawarte w re- 
zolucji polskiej, to delegacja polska za- 
strzega sobie prawo postawienia ich na 
następnej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. 


Następnie odbyło się głosowanie 
nad rezolucją brazylijską. która zo- 
stała przyjęta jednomyślnie.60 gło- 
sami. 

Jednomyślne uchwalenie rezolucji 
powitane zostało przez delegatów 
korespondentów i publiczność hucz- 
nymi oklaskami. 


Czerwoną chorągiewkę  zatknął na 
swej maszynie śrubownik Józef Białek. 
Plan wykonuje w 104.2 proc, dla ucz. 
czenia pamięci wielkiego Wod: Nau- 
czycielac"Jóżeła Stalina. zobowiązał się 
do | lipca br wykonywać stale po 2 kg 
przędzy dziennie więce) Entuzjazm i za 
pał wśród załogi w dniach przygotowań 
do święta 1-Majowego nie zastał go Jed- 
nak nieprzygofowanym. 

— Gdy tak dobrze pomyślę — obliczał 

— to i ja mogę dać coś jeszcze. 

— i podpisar zobowiazanie — na 1 Maja 
da 65 kg przędzy I gatunku więcej niż 
w maren. 

— A my, to co? — zapytywał siebie w 
tym samym czasie majster Kwiatkowski 
z sali IVa — Czy u nas już nic nie moż- 
na poprawić? 

Porozumiał się z ludźmi z zespołu 
1-wkrótce zobowiązanie. nowe. pogłębio- 
ne zobowiazanie |-Majowe było gotowe: 

— Utrzymamy wykonanie naszych z0- 
bowiazań ilościowych, ponadto zaś zmniej 
szymy „pojedynki“ o 1 proc. 


(Dokończenie na str. 2) 


Zespół „Mazowsze 


złożył wieniec 
u stóp Mauzoleum 


Lenina-Stalina 


MOSKWA. — Dnia 15 bm. przybył 
do Moskwy, udający się do Pekinu, 


państwowy zespół pieśni i tańca 
„Mazowsze“, 
Podczas kilkugodzinnego pobytu 


w. stolicy radzieckiej delegacja zespo 
łu pieśni i tańca „Mazowsze“ złoży- 
żyła wieniec u stóp Mauzoleum 
Lenina — Stalina z napisem: 

„W hołdzie wielkim wodzom. narodu 
radzieckiego i calej postępowej ludzko- 
ści od młodzieżowego zespołu pieśni i 
tańca „Mazowsze' 


Posiedzenie 
Polskiego Komitetu 
dla pokojowego rozwiązania 


probłemu niemieckiego 


WARSZAWA. — W dniu 16 bm. 
odbyło się w Warszawie pod prze- 
wodnictwem prof. Stanisława Kul- 
czyńskiego. posiedzenie Polskiego Ko 
mitetu dla Pokojowego Rozwiązania 
Problemu Niemieckiego. 


Zeb: le poświęco! było ocenie dö- 
tychczasowego przebiegu walki o poko 
lowe rozwiązanie problemu niemiec! 
go — w myśl uchwał konferencji 
fińskiej z listopada ub. roku. 


Komitet postanowi zwołać na dzień 
29 bm. w Warsząwie ogólnokrajową kon 
ferencję, poświędoną zaqadnieniom po 
«ojowego rozwiązania problemu niemiec 
«iego. Konferencja ta przedyskutuje spo 
soby wzmożenia wysiłków narodu pol- 
skiego we wspólnej walce prowadzone} 
przez narody Europy. przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich — o zje 

pokój miłuja 

pokoju w 


dnoczone, demokratyczne, 
ce Niemcy, o zapewnienie 
Europie. 


ROK VUL 


pomaga wsi w walce 


WALCE O NOWE SZCZĘŚLIWE 


Radosne święto „Ursusa“, to jesz- 
cze jeden z przykładów rozwoju na- 
szego przemysłu, osiągnięć mas pra 
cujących Polski w pokojowym bu- 
downictwie socjalistycznego jutra. 

Na placu fabrycznym, qdzie przy- 
bywają goście í gdzie zebrała się ca- 

ła niemal załoga zakładow — stoja w 

rzędach nowiutkie, dopiero co wypro 

dukowane, nasze „czolgi“ pokoju 
potężne „Ursusy". 
Drogą wzdłuż szpaleru zebranych nad 

Jeżdża wprost z hali montażowej no 

wy „Ursus“ 20-tysięczny z kolei 

wyprodukowany tu traktor. Prowadzi 
ga przodujący kontroler  ZMP-owiec, 

Zygmunt Pajak. 

Dyrektor naczelny zakładów inż. 
Z, Purzycki prosi ministra Tokarskie 
go o przecięcie wstęgi i przekazanie 
traktora delegacji POM z Niegłos. 

Zrywa się burza oklasków, gdy mi 
nister Tokarski przecina wstęgę. Do 
ciągnika podchodzi traktorzysta POM 


Samoloty USA 


bombardują 
spokojną ludność 


PEKIN. — W depeszy z  Phenianu 
Agencja Nowych Chin stwierdza. że w 
czasie gdy przystąpiono do rokowań w 
Panmundżon, marynarka | loti 
USA kontynuowały bombardowani 
kojnych miast I wsi w Korei Pół 
Obiektem barbarzyńskich ataków lotnie 
twa amerykanskiego były od 7 kwietnia 
Phenian. Namposi, Wonsan, Andżu, Suk 
czon oraz wiele innych miast | wsi. 

Dokonano m. in. nalotów na ludność 
wiejską pracującą w polu. Np. w dniu 
9 kwietnia samoloty amerykańskie typu 

„Mustanq” ostrzelały z karabinów ma- 
szynowych chłopów zajętych siewem wio 
sennym w pobliżu jednel z wiosek na 
południowy wschód od Wonsanu, 


Mayer chce „uzdrowi 


Francję 


Reforma konstytucji 


oznacza zamach na 


PARYŻ. — W dniv 15 bm. pod 
przewodnictwem prezydenta republi 
ki Auriola odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów Francji, na którym 
omawiano ważne problemy finanso- 
wo-ekonomiczne i konstytucyjne. 

lak wynika z doniesień agencji AFP 
oostanowiono podjąć szereg kroków 
zmierzających do „finansowego uzdro 
wienia” kraju Sprawa ta wynikła œ 
związku z ciężką sytuacją finansowa 
wielkim wewnętrznym | zewnetrznym 
zadłużeniem ogromna inflacją. deficy 
em budżetowym oraz systematycznie 
ieficytowym handlem zagranicznym. 

Następnie rada ministrów omówiła 
projekt ustawy o reformie konstytucji 
przedstawiony przez ministra bez teki 
¿Coste Floreta. Jak wiadomo, przygoto- 


prawa parlamentarne 


wania do tej reformy trwają Już od kif 
ku iat istota projektu ustawy Floreta 
sprowadza się do zwiekszenia pełnomoc 
mictw rzadu | ograniczenia praw ‘paria 
mentu oraz do przekazania radzie re 
publiki niektórych uprawnień bylego 
senatu francuskiego 

leśli chodzi o rozszerzenie pełnomoz 
nfetw rządu í zwiekszenie jego niezależ 
ności od parlamentu. projekt ustawy prze 
widuje uchvienie zasady zatwierdzenia 
orze? parlament pełnomocnictw przewo 
dniczącego rady ministrów, a w konse 
kwencjł całego rzadu I jego programu 

Wreszcie projekt przewiduje że w o 
kresach miedzy sesjami deputowani nie 
heda korzystali z przywileju nietvkalno 
ści poselskiej: To ostatnie postanowie 
nie wymierzone jest oczywiście przede 
wszystkim przeciwko deputowanym ko- 
munistycznym. 


kolej na ziemniaki 


Po zakończeniu akcji siewnej 
wiele Państwowych Gospodarstw 
Rolnych i spółdzielni produkcy. 

nych rozpoczęło już prace przy- 
gotowawcze do sadzenia ziem- 

niaków. 

NA ZDJĘCIU: sortowanie ziem- 
niaków - sadzeniaków w PGR 
Jędrychowice Zespół Osowa w 


woj. Zielona Gói 
CAF — fot. Musiałkowski 


Wielkie święto w „Ursusie“ 


20 tys. „czolgów pokoju 


o jej szczęśliwe jutro 


WARSZAWA. — W DNIU 16 BM. ZAKŁADY MECHANICZNĘ 
„URSUS” OPUŚCIŁ 20-TYSIĘCZNY TRAKTOR. DZIEŃ TEN STAŁ 
SIĘ WIELKIM ŚWIĘTEM CAŁEJ ZAŁOGI, 
SWĄ OFIARNĄ PRACĄ REALIZUJE WSKAZANIA UKOCHANEGO 
WODZA NARODU — BOLESŁAWA BIERUTA, POMAGA WSI W JEJ 


KTORA CODZIENNĄ 


JUTRO. 


z Niegłos — Henryk Gołębiowski. 
Podaje rękę Pająkowi, całują się 
serdecznie. 

Zajmując miejsce za kierownicą 
ciągnika Henryk Gołębiowski wzru 
szonym głosem stwierdził: „Będę 
się starał jak najlepiej i jak najwy- 
dajniej pracować na tym traktorze", 


B. Bierut 


przyjął delegację 
załogi „Ursusa“ 


WARSZAWA. — Dnia 16 bm. pre- 
zes Rady Ministrów Obywatel Bole- 
sław Bierut przyjął delegację zało- 
gi Zakładów Mechanicznych „Ur- 
sus“. Delegacja wręczyła prezesowi 
Rady Ministrów meldunek, w któ- 
rym załoga donosi o wyprodukowa- 
niu przez te zakłady 20-tysięcznego 
traktora. 

Prezes Rady Ministrów 
Bierut przekazał załodze Zakiadów Me- 
chanicznych „Ursus« gorące pozdrowie- 
mia w związku z jej osiągnięciami — wy 
produkowaniem 20 tysięcy traktorów, 
które pracują dziś na polskiej wsi, í ży* 
czył jej nowych sukcesów w walce ò 
rozwój polskiego przemysłu traktorowe- 
go, o dalsze tysiace traktorów, które 
przyczynią się do umocnienia sojusza 
robotniczo-chlopskiego, przyśpieszą 50+ 
cjalstyczną przebudowę wsi. 


ob, Bolesław 


M BRUKSELA, W okolicach Antwer- 
pil 1 na przyległych obszarach nastąpiła 
nowa powódź. Woda zalała szereg osiedli, 
osiągając miejscami poziom 1,60 m. 

M DELHL— 15 bm. bandy czangkalsze- 
kowskie zestrzeliły w okolicach Keng- 
Tungu w Burmie samolot burmański, 12 
oficerów burmańskich zginęło pod szcząt 
kami samolotu, Rząd Burmy zwrócił stę 
do Kliki kuomintangowskiej na Taiwanie 
z żądaniem bądź wycofania swych wojsk 
z terytorium Burmy, bądź też wydania 
tym wojskom rozkazu kapitulacji. 

M PEKIN, — W amerykańskim obo- 
zie jenieckim na wyspie Kożedo raniony 
został 15 kwietnia jeden 2 jeńców wo- 
jennych pod pretekstem, że „opuścił ba- 
raki po zapadnięciu ciemności 

MH TEHERAN. — Posłowie z ramienia 
„frontu narodowego" oświadczyli 15 kwie 
inta. że z dniem 16 kwietnia złożą ma: 
daty, jeżeli medźlis nie zatwierdzi spr: 
wozdania „komisji ośmiu”, zgodnie z 
którym wszystkie bez wyjątku upraw- 
mienia 1 obowiązki w zakresie kierow- 
nictwa spraw cywilnych | wojskowych 
powinny znajdować się w rękach rady 
ministrów. 

M NOWY JORK. — Prasa donosi, że 
strajk robotników w Sao Paulo (Bri 
Ila), którzy domagają się poprawy w: 
runków bytu, rozszerza się na inne mi 
sta brazylijskie. W Sorocaba zastrajkor 
wało 14 tys, robotników przemyslu wik 
kienniczego, 


STRZ 
Włókniarze 
stają 

na Wartach 1-Majowych 


(Dokończenie so str. 3. 


Dzień 16 kwietnia rozpoczęło w 
ZPB im. Marchlewskiego w nastro- 
ju nowego, twórczego zapału ponad 
8.000 osób. Olbrzymia część tej licz- 
by — to ludzie, którzy wykonując 
swe długookresowe zobowiązania po 
głębili je teraz i zwiększyli. Widać 
wyraźnie — dzień międzynarodowe- 
go święta klasy robotniczej 
1 Maja załoga ZPB im. Marchlew- 
skiego powita nowymi tysiącami kg 
przędzy i metrów tkanin. Gwaran- 
tuje to wspaniała postawa załogi 
i jej dotychczasowe osiągnięcia: ro- 
snący plan Kwietnia przędzalnia 
cienka wykonuje w 103,6 proc., śred 
nia — w 100,7 proc, a tkalnia w 
101. 


Czerwień proporczyków 1 chorą- 
giewek przybrała w dniu 16 bm. 
sale oddziałów produkcyjnych znacz 
nej części zakładów przemysłu włó- 
kienniczego w Łodzi i wojewódz- 
twie. Wszędzie podejmowane są zo- 
bowiązania 1-Majowe, dotyczące 
bądź utrzymania dotychczas osiąga- 
nych wyników i realizacji podjętych 
już postanowień, bądź jeszcze lep- 
szej produkcji i wydajniejszej pra- 
cy. Ogółem w Łodzi i województwie 
ponad 12 tys. włókniarzy podjęło na 
cześć 1 Maja dodatkowe, pogłębione 
zobowiązania produkcyjne. 


F. B. 


Mała podróż 


no Warszawie przyszłości 


O Warszawie pisze się wiersze, 
Warszawie śpiewa się piosenki, 
Warszawie mówi się i myśli nie- 
malże każdego dnia. Tam bowiem 
rozgrywa się wiełki bój — o nową, 
socjalistyczną stolicę nowego, so- 
ojalistycznego państwa. W. miejscu, 
gdzie do niedawna raziły oczy czyn- 
szowe odrapene kamieniczki lub 
gdzie raniły serca porośnięte trawą 
gruzy, wyrosły dziś rusztowania, 
warczą motory betoniarek, stukają 
młotki murarskie. I co dzień, nie- 
mal w oczach — rośnie Warszawa. 

Długi byłby wykaz nowych gma- 
chów mieszkalnych, biurowców, in- 
stytucji, które oddane zostały w cią 
gu ubiegłych lat do użytku. Znane 
są one powszechnie z ilustracji, kro 
nik filmowych, wystaw itd. Wybie- 
gnijmy więc może myślą naprzód: 
jak też będzie wyglądać nasza sto- 
lica za lat kilka, np. pod koniec 
planu 6-letniego. Do pewnego stop- 
nia trudno to sobie nawet wyobra- 
zić, bo Warszawa przyszłości — to 
miasto, które swym wyglądem prze 
rośnie najśmielsze nasze marzenia. 

Cóż wypada uczynić po tym wiel- 
ce obiecującym wstępie? „Poprowa- 
dzić Was, Czytelnicy, po Warszawie 
przyszłości A więc zapomnijcie na 
chwilę, że mamy w tej chwili rok 
1953. Przesuwamy wskazówki zega- 


e 
o 


ra czasu o trzy lata naprzód i... ru- 
szamy w podróż po mieście, a ra- 
czej nad miastem, bo odbędziemy ją 
w awionetce... 

Już z dala rzucają się w oczy kłu 


Na 1 Maja 


Łódź będzie piękna 


Komitety blokowe przystępują do współzawodnictwa 


Zbliża się 1 Maj — wielkie święto 
ludzi pracy. Wszyscy pragniemy, by 
dzień ten wypadł najwspanialej, najra- 
dośniej. 

Dodatkowe metry tkaniny, przed ter 
minem oddane do użytku domy, nowe 
pomysły racjonalizatorskie, które uczy- 
nią pracę lżejszą — oto dary, jakie 
tkaczki, murarze, inżynierowie — złożą 
w dniu tym społeczeństwu. 

Ale chcemy również, by samo miasto 
Ww dniu tym przybrało naprawdę od- 
świętny wygląd. A cóż więcej dodaje 
uroku, jak nie zieleń? 

Dlatego też mieszkańcy bloku nr 
594 przy ul. Rzgowskiej i Wesołej na 
Chojnach, podejmując inicjatywę 
przewodniczącego komitetu blokowe- 
go Sergiusza Gapanowa, postanowili 
własnymi siłami |skopać zniszczone 
w czasie zimy trawniki. W godzi- 
nach wolnych od pracy zawodowej 
w dniach od 12 do 14 bm. wykonali 
tę robotę. Zobowiązali się też w cią- 
gu całego lata dbać o zieleńce, po- 
dlewać je i chronić przed zniszcze- 
niem. 

Ale na tym nie koniec. 


M Blok nr 5% wezwał mieszkańców 
wszystkich innych bloków do współza- 
wodnietwa w upiększaniu miasta, 

PA 588, 592, 593 — oto numery bloków, 
których mieszkańcy jako pierwsi czy- 
nem odpowiedzieli na apel. 


BAM. Nie pozostało w tyle również śród- 
mieście Łodzi, Mieszkańcy ul. Abramow- 
skiego (blok 145) zobowiązali się ponow- 
nie założyć trawniki na swojej ulicy, a 
prócz tego na nie zabudowanym placu 
pod mr 6-5 zorganiżować ogródek jorda- 
nowski dla dzieci. 

Nie jesteśmy gorsi od Innych — po- 
wiedzieli sobie lokatorzy z bloku nr 75 
przy ul. M. Buczka, mr 161 przy ul. Stoc 
klej i nr 159 przy ul. Przybyszewskiego 
— 1 również zabrali się do roboty. Za 
ceł postawili sobie urządzenie na wiel- 
kim placu przy ul. Przybyszewskiego 34 
miejsca zabaw dla dzieci, piaskownie itp. 
A że roboty będzie przy tym sporo, do 
wsmółpracy wezwali sąsiadów. 

PE Do współzawodnictwa ]-Majowego 
przystąpili już także mieszkańcy bloku 
mr 378 przy ul. Gdańskiej, a na Stokach 
z bloków mr 563, 471, 406 | wielu innych. 

A więc — kto następny? Chodzi prze- 
cież o estetykę i podniesienie warun- 
ków zdrowotnych naszego miasta. Cho 
dzi o to, by przyjemnie było iść ulicą. 
by dzieci nasze miały gdzie się bawić. 

Zresztą — Rady Narodowe pomogą. 
do współzawodnictwa 


grodnicze wykona 
nie. 
A więc — kto następny? 


całkowicie bezpłat- 


jące obłoki mury Pałacu Kultery i 
Nauki, położonego w głównym punk 
cie śródmieścia oraz plac im. Stali- 
na, miejsce centralnych manifesta- 
cji ludności Warszawy i kraju. 


W dali widać dyralące kominy 
wielkich zakładów przemysłowych. 
To huta „Warszawa* i centralna 
elektrociepłownia. Nad Wisłą cie- 
szy oczy odbudowany zamek kró- 
lewski, opodal zaś ciągnie się pas 
zieleni Centralnego Parku Kultury. 


Warszawa — splot nowych ulic 
pocętkowanych w wielu miejscach 
pięknymi i rozległymi placami, no- 
we, piękne domy, w których prze- 
gląda się słońce i w których panu- 
je radość 1 szczęście. 


Nasz samolot obniża lot. Spod 
skrzydeł wybiegają coraz. to nowe 
obiekty. A jest ich tak dużo, że nie 
można nadążyć w  objaśnieniach. 
Zróbmy to _ „hurtem“: w ciągu 
trzech lat, od 1953 — 1955 roku, za- 
kończono budowę wszystkich rozpo- 
czętych obiektów przemysłowych, 
wybudowano dalszych 70 tys. izb 
mieszkalnych, nowe przedszkola, 
szkoły, bursy, instytuty naukowe, 
nowe szpitale, m. in. na Bielanach, 
Grochowie i w Międzylesiu, rozbu- 
dowano sieć komunikacyjną, wodo- 
ciągowo - kanalizacyjną i elektrycz- 
ną. Przeprowadzono poważne robo- 
ty, które pozwolą na szybkie ukoń- 
czenie budowy Dworca Centralnego 
i podmiejskiego, stacji rozrządowych 
i ładunkowych. Zakończono pierw- 
szy etap budowy portu żerańskiego 
i kanału Żerań — Zegrze. Stolica 
otrzymała 500 tys. metrów sześcien- 
nych nowych gmachów administra- 
cyjnych. Zakończono odbudowę i 
rozbudowę Teatru Wielkiego i Fil- 
harmonii. Wybudowano dwa dalsze 
teatry, jeden — o. właśnie ned nim 
przelatujemy — na Placu na Rozdro 
żu oraz operetkę. dalsze kina, dwa 
nowe domy kultury — na Targów- 
ku i na Starym Mieście. 


Wybudowano.. — oto tam widać 
— sztuczne lodowisko i stadion nad 
Wisłą oraz przystanie. Powstały, po- 
za centralnym. dwa nowe parki — 
„Morskie Oko“ na Mokotowie i bark 
we Włochach. Poza tym zaś dzie- 
siątki nowych przychodni, domów 
dziecka itd. 

Uległa też przebudowie gazownia. 
przeprowadzone zostały pierwsze li- 
nie. przewodów cieplnych i magi- 
strale gazu ziemnego orsz wybudo- 
wano nowe linie wysokiego napię- 


Odpowiadamy: à 


„PIK-PIK"* Nadesłany temat jest zbyt 
błaby, aby nadał się do felietonu. Ra 
dzimy wybrać tematy głębsze, istotne | 


typowe. 
MARIAN NYK: Kandydatów do J-et 
niej Szkoły W Flzycznego obowiązu. 


Te wyksztalcenie średnie, wiek 18—25 
lat, dobry stan zdrowia, usprawnienie 
izyczna l śnslomość. sportu. Zqłoszenia 
odbywają się poprzez szkolne,  powia- 
dzielnicowe) komisje 


towe (mielskle i 
rekrutacyjne. 
E TOKARZEWSKA: Powieść Żańskie- 


go „Sygnał w ciemnościach” nie ukaza 


cia. Ukończono całkowicie lub w 
przeważającej części takie rejony 
mieszkaniowe, jak: MDM, Plac Cen- 
tralny, ul. Nowotki, Muranów, Mi- 
rów, zaplecze Nowego Świata, Stare 
i Nowe Miasto oraz osiedla miesz- 
kaniowe, jak; Młynów, Koło, Okę- 
cie, Ochoła, Mokotów, Żolibórz, Bie 
lany, Praga II, Grochów II i NI, 
Moczydło i Sielce, Wśród tej kuba- 
tury znajduje się zabudowa wielu 
placów, ulic i tras... 


Podróż nasza zbliża się ku końco- 
wi, A właściwie... ku początkowi, bo 
znów jesteśmy w roku 1953, 


Czy to wszystko jest realne? — 
zapyta niejeden z Czytelników. Oczy 
wiście. Są to płany, które będą zrea 
lizowane w ciągu najbliższych: lat. 
Obszernie mówił o tym naczelny 
architekt Warszawy, inż. J. Sigąlin, 
przedstawiając na I Krajowej Na- 
radzie Architektów zadania stojące 
przed architektami stolicy w najbliż 
szych trzech latach. Wykonanie tych 
zadań sprawi, że Warszawa stanie 
się miastem godnym epoki socjali- 
zmu. ` G) 


fa się w książkowym wydaniu. 


w 


JANEK H, Z ŁODZE: Przodowni- 
cy pracy są typowani przez kierow- 
nictwa zakładów, w których są za- 
trudnieni — do wyższych uczelni. 
Objęci są nawet ci przodownicy, któ 
rzy na podstawie nakazów pracy — 
byli przeznaczeni do danego zakła- 
du na ustalony okres 3-letni, pomi- 
mo, że okres ten jeszcze nie wygasł. 
Znajduje się Pan właśnie w takiej 
sytuacji i pragnie odbyć studia na 
Politechnice. Jak to załatwić? Po u- 
zyskaniu przychylnego wniosku z za 
kladu pracy i po przeprowadzeniu 
nieodzownych formalności, związa- 
mych ze staraniem o przyjęcie na da 
ny wydział Politechniki oraz po zda 
niu egzaminów wstępnych — należy 
wystąpić z prośbą do Ministerstwa, 
które wydało nakaz pracy, © 
wanie tego nakazu. 
.. . 
A.O.K.; Czyn przestępczy dokona- 
ny przed listopadem 1952 r., o któ- 
rym wspomina Pan w liście — po- 
dlega amnestii, Do całkowitego 
zwolnienia od kary, względnie zali- 
czenia okresu aresztu — powołany 
jest jedynie sąd. W tych sprawach 


redakcja nie interweniuje. 


Ogólny widok stalowej konstrukcji części wysokościowej Pałacu Kultu- 
ry i Nauki im. Stalina. 


CAF — fot. Baranowski 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Warban Stomatow 


Spotkanie 


Siędziąłem z moim przyjacielem w winiarni 
„Na blaniach”, 

Przed nami rozpościerała się panorama Dy- 
mitrogradu, najmłodszego miasta Bułgarii, zbu- 
dowanego przez bułgarską młodzież, przy pomo 
cy młodzieżowych brygad wszystkich zaprzyjaź- 
nionych krajów. 

Wraz z przyjacielem spoglądałem na piękne 
miasto i rozmawiałem o wielkim wydarzeniu 
tego dnia. 

Dziś właśnie, piątego listopada, skończona zo 
stała budowa wielkiej chemicznej fabryki. 

Byliśmy wprawdzie zmęczeni, ale nikt z nas 
nie myślał o odpoczynku. Ciemną noc rozjaśnialy 
zlatujące raz wraz rakiety, a po obu stronach 
rzeki Maricy krążyły w radosnym podnieceniu 
tłumy ludzi, których gwar dochodził aż tu. 

Nowe mury potężnych elektrowni rozjaśniało 
światło reflektorów. Na wietrze chwiały się sztan 
dary, które czerwieniły się jak płomień, 

Mój młody przyjaciel, monter zakładów elek- 


trycznych, paląc papierosa, spoglądał w zamy- | 


śleniu w t 
śmiechał si 

— Piękna, piękna to noel... Mnie jednak przy 
pomina się inna... Było to jeszcze w sierpniu, 
kiedy mieliśmy pełne ręce roboty, a w sercu jed 
ną tylko myśl: ażeby plan nasz wykonać przed 
czasem! Przeżyłem wtedy coś równie wielkiego 
i niezapomnianego... — i zaczął opowiadać: 


sięczne blaski, rozjaśniające noc i u- 


— Przy tym samym stole, przy którym pijemy 
teraz wino, siedziała obok mnie młoda Koreanka 
Jun-Sa. Była bardzo młoda, nie miała nawet sze- 
snastu lat! Ubrana w ciemną, zapiętą na ostatni 
guzik suknię, wyglądała bardzo blado i tylko 
mocno błyszezały jej oczy. 

Twarz miała smutną — twarz młodej kobiety 
bolejącej nad tragedią, którą w tej chwili prze- 
żywa jej ojczyzna. 

Tu mój przyjaciel umilkł na chwilę, a potem 
ciągnał dalej: y 

— Mogliśmy się porozumieć my, Bułgarzy, i 
oni, młodzi Koreańczycy. Była ich cała grupa 
Studiowali od dwóch lat w ZSRR i mówili plyn- 
nie po rosyjsku. Wakacje swoje spędzali nad Mo- 
rzem Czarnym i przy tej też sposobności przyje- 
chali oglądnąć naszą dumę — Dymitrograd. 

Przez cały wieczór siedzieliśmy tutaj, w tej wi 
niarni nad rzeką, śpiewaliśmy rosyjskie pieśni 
i zapisywaliśmy sobie swoje adresy, bo postano- 
wiłiśmy korespondować ze sobą. 

W pewnej chwili ktoś z nas zapytał młodych 
Koreańczyków: 

— Jak to może właściwie być, że podczas gdy 
wasza ojczyzna obracana jest przez najeżdźcę 
w popiół i w perzynę, wy studiujecie sobie w dale 
kim kraju? Przecież w tej chwili jest tam potrzeb 
ny każdy człowiek, który potrafi utrzymać ka- 
rabin w garści? 

4 Na to Jun-Sa powiedziała po prostu: 


— Nasz towarzysz Kim lr-Sen i cały kraj 
myślą nie tylko o walce. Oni myślą również © 
tym dniu, kiedy zostaniemy zwycięzcami. A wte 
dy potrzebni będą wykształceni i wyszkoleni lu- 
dzie, którzy w pracy pokojowej” odbudują to, co 
zniszczyła wojna. 


Spojrzałem na twarze młodych Koreańczyków 
— zdecydowane, rozpłomienione i zrozumiałem, 
że nie zawiodą oni tych nadziei. jakie pokłada w 
nich wielki Kim-Ir-Sen. A Jun-Sa mówiła dalej: 


— Tamtego roku, w lecie, byłam w Phenianie 
Właśnie nadeszły tam dary z Bułgarii dla najbar 
dziej potrzebujących. Wielu z nas, mówiąc szcze 
rze, niedużo wiedziało o Bułgarii. Ale każdy z 
nas znał nazwisko Dymitrowa... Ale wracam do 
owych podarunków. 


Wśród ruin dworca urządzono w związku z 
tym wielki meeting. Wprawdzie nadleciały w tej 
samej chwili amerykańskie bombowce, ale czy to 
było ważne? Serca nasze przepełniała radość, że 
nie jesteśmy osamotnieni w swojej ciężkiej wal- 
ce! Że oto z kraju oddalonego o wiele tysięcy ki- 
lometrów otrzymujemy serdeczne pozdrowienia 
i dowód, że przyjaciele pamiętają o nas. 


Jun-Sa uśmiechnęła się do dalekiego wspomnie 
nia. Spawacze w sąsiedniej fabryce pracowali | 
teraz, o tej późnej godzinie, W oknach fabryki 
raz wraz gasły i znów rozjaśniały się błyszczące 
gwiazdy... 

— Ja dostałam wtedy pulower — ciągnęła 
dalej młoda Koreanka. — Trzymając go w ręce 
myślałam ze wzruszeniem o bułgarskiej matce. 
która wieczorami, kiedy dzieci już spały, zrobi- 


ła go dla mnie... A przy rękawie znalazłam przy- 
mocowaną żółtymi nićmi karteczkę z napisem: 
„Nieznany towarzyszu! Nasz naród jest z Tobą 
1 wszyscy uczciwi ludzie całego Świata są przy 
Tobie! Wałcz więc do ostatka o najsłuszniejsze 
prawa: wrogowie nie zwyciężą nas nigdy!”.,, 

A wtedy stało się coś wręcz niewiarygodnego: 
oto jakiś młody człowiek, siedzący przy sąsied- 
nim stoliku (prawdopodobnie monter) zerwał się 
na równe nogi, doskoczył do młodej Koreanki i 
krzyknął radośnie podniecony: 

— To ja! To ja napisałem tę karteczkę! Ona 
przyszyta była do pulowera żółtymi nićmi, nie- 
prawda? 

Jun-Sa podniosła się powoli. Jej oczy rozjaś- 
nily się tak, jak rozjaśniają się spojrzenia nasze, 
kiedy spoglądamy na najbardziej drogich sobie 
ludzi, Podeszła do młodego montera, objęła go 
ramionami i pocałowała w oba policzki... 

— O. przyjacielu, dziwne było uczucie, jakie 
ogarnęło wówczas nasze sercal  Zrozumieliśmy 
wszyscy, jak wielka tkwi w nas siła! My. mło- 
dzież koreańska i bułgarska, młodzież całego 
świata, tworzymy razem niespożytą siłę: i dlate- 
go musimy w końcu zwyciężyć... 

Tu mój przyjaciel zapalił nowego papierosa 
i dokończył: 

— Widzisz, takie wieczory, wielkie, uroczyste, 
w czasie których uprzytamniamy sobie drzemią- 
cą w mas siłę — taki, jak ten, który spędziłem 
włedy z Juń-Sa | taki, jak wieczór dzisiejszy — 
tych nie zapomni się nigdył 


Znów kolorowe rakiety wybiegły wysoko pod 
niebo, a w odbiciu wody tańczyły wesoło światła 
Dymitrogradu. 


Negf  — 


Trzeba wzmóc czujność: 


wróg czyha na młodzież! 


Walka z chuligaństwem obowiązuje całe społeczeństwo 


Zamieszanie, krzyk, przekleństwa! 
Przed kinem gromadzi się tłum ga- 
piów. Po chwili z bramy milicjanci 
wyprowadzają kilku wyrostków, 

— Co się stało? — pytają ciekawi. 

— Ujęto chuliganów, którzy za- 
kłócali spokój w kinie — pada od- 
powiedź. 

Wypadki chuligaństwa nie należą 
w Łodzi do zjawisk rzadkich, W ki- 
nach, teatrach, tramwajach, na uli- 
cach, w parkach często możemy na- 
potkać młodzieńców, którzy swoim 
łobuzerskim zachowaniem zatruwa- 
ją życie współobywatelom. 

Dla ukrócenia tych wybryków nie 
edzownym staje się udział całego 
społeczeństwa. 

Jeden z dyskutantów zabierają- 
cych głos na wczorajszej naradzie 
w sprawie walki z chuligaństwem, 
zorganizowanej przez Wydział Oświa 
ty, przeprowadził niezwykle trafne 
porównanie. Starsze społeczeństwo 
mazwał on pierwszą zmianą w pra- 
cy nad zbudowaniem nowego pań- 
stwa, zaś młodzież — drugą, która 
w. przyszłości zluzuje pierwszą. Rów 
nocześnie jednak stwierdził, że o ile 
stałe się mówi o zmianie pierwszej. 
to jeszcze niedostatecznie- troszczy 
się o tę następną, nie walczy o wła 
ściwe, socjalistyczne wychowanie 
młodzieży, 

To jest m. in, powodem, że o- 
statnio notujemy szereg wybryków 
chuligańskich pewnej części mło- 
dzieży. Niektóre z tych wyczynów 
pozwalają sądzić, iż są inspirowa- 
ne przez naszych wrogów, którym 
zależy na tym, aby naszą młodzież 
zdeprawować i zdemorąlizować, 
Wczorajsza konferencja, poza 

wskazaniem istniejących jeszcze nie 
dociągnięć w walce z chuligaństwem:, 
miała za zadanie nakreślić właściwe 
drogi działania, 

A więc zwrócono przede wszyst- 
kim uwagę na niedostateczną jesz- 
cze pracę wychowawczą w  niektó- 
rych szkołach. I tu bowiem stwier- 
dzić można fakty chuligaństwa. 

[i Swego czasu np. 5 uczniów 


z innymi osobnikami napadło i po 
biło uczniów ze szkoły w Olecho- 
wie. 

M Grupa uczniów I PGIL napa- 
dia na ucznia II Liceum dla Pra- 
cujących, nie wykwalifikowanego 
jczyci! 1 pobiła go kastetem. 


Dziwny dom 


„Kogo nie boli — temu powol 

To przysłowie sprawdza się w peł 
mi, jeżeli chodzi o posesję przy ul. 
Złotej 12. Trzy podania w sprawie 
remontu nie odniosły skutku. Na 
klatce schodowej ściana jest zaryso- 
wana, a okno zabite deskami. W 
mieszkaniu nr 17 sufit podparty jest 
kołkiem i „przywiązany“ drutem. 
Brama nie zamyka się. Okna u posz- 
czególnych lokatorów  owiązane są 
sznurkami. Nie można wpuścić do 
mieszkań nieco świeżego powietrza 
w obawie, żę ramy okienne spadną 
komuś na głowę, 

A dozorcy... Jest ich dwóch i „rzą- 
dzą” w myśl powiedzenia: „Gdzie ku 
charek sześć — tam nie ma co jeść", 
Ani wody na czas, ani sprzątania. 

Kto wreszcie zainteresuje się gos- 
podarką tego domu? Lokator 


Korowód pieśni 
muzyki i tańca 


Od dawna już istnieje zespół artysty. 
czny w Ill szkole TPD w Łodzi. Ucznio 
wie zorganizowali  24-osobową _orkie 
strę, 2 balety dziecięce | zespół żywego 
słowa. Ale szczególnie imponująco przed 
stawia się chór liczący 150 osób. złożo 
ny z uczniów lll szkoły TPD i uczennic 
VII szkoły TPD. 

W niedziele, dnia 19 kwietnia, o qodz. 
16. zobaczymy ten młodzieżowy zespól 
artystyczny w Filharmonii, gdzie wysta, 
pi on w korowodzie pieśni, muzyki i tañ 
ca. Bilety w cenie od 3 do 8 zł można 
już nabywać w sekretariacie szkoły 


klasy V—VII ze szkoły nr 99 wraz. 


przy ył. Sienkiewicza 46. 


Kupować można nawet w nocy... 


Sklepy otwarte całą dobę 


Niestety — nie w Łodzi... 


Możesz zostać 
pielęgniarką 
lub felczerem 


Obecnie trwa nabór kandydatów do 
Średnich szkół Ministerstwa Zdrowia. 
Jeśli chodzi o Łódź, znajdują się tu dwie 
szkoły pielęgniarskie — przy ul Piotr- 
kowskiej 45 1 Sterlmga 1-3. Do szkół 
pielęgniarskich przyjmowane są koble- 
ty w wieku od 16 do 30 lat, które ukoń- 
Szyły 9 klas szkoły  ogólnoksztalcącej. 
Nauka trwa 2 lata. 

Do liceum felczerskiego przy ul. No- 
wotki 54 przyjmowani są tylko mięż- 
czyźni, minimalne wykształcenie 
3 klas 

Uczniowie wszystkich wymienionych 
szkół otrzymują bezpłatnie mieszkanie w 
internacie oraz wyżywienie. Bliższych 
informacji w sprawie zapisów udzielają 
bezpośrednio dyrekcje szkół. (u) 


„Zaczęło się 


W najbliższym czasie Spółdzielnia 
Spożywców uruchomi dwa sklepy 
trzyzmianowe, czynne bez przer- 
wy w ciągu dnia i przez całą noc. 
Gdzie? — Niestety, dość daleko, bo 
w... Stalinogrodzie, 

A w Łodzi? O _ trzyzmianowych 
nie ma jeszcze mowy, a i dwuzmia- 
nowych, otwartych | do godziny 10 
wieczór, też jest za mało. W rezul- 
tacie w sklepach tych, zwłaszcza 
między godziną 7 a 8 wieczór, panu- 
je solidny tłok. 

Znaczny odsetek fabryk  łódz- 
kich pracuje na trzy zmiany. Ro- 
botnicy o różnych godzinach roz- 
poczynają i kończą pracę — trze- 
ba więc również godziny otwarcia 
sklepów dostosować do konkret- 
nych potrzeb ludności. 


Zwłaszcza w pobliżu większych 
zakładów pracy należałoby urucho- 
mić kilkuzmianowe sklepy, w któ- 
rych mogłyby się zaopatrywać w 
potrzebne artykuły robotnice uda- 
jące się do pracy bądź też z niej po- 
wracające. © 


nad morzem 


R 
| = 
$ ZE 
PN 


Przykro powracać z wczasów do 
datku, gdy lest tak piękna pogoda 


rzy Janki maluje się smutek. Może jednak nie tax 
bardzo żal jej słońca, chłodnej tafli morza i Ba 


chnąceqo żywica lasu 
wet nie zdążyła sie pożegnać?.. 
„za pociag, tymczasem spieszyj w 


Jak Janka, z którym na 


„EXPRESS ILUSTROWANY”. 


HM W szkole nr 1 uczniowie nisz 
czą urządzenia, urywając klamki, 
wkrętki od mebli itd. 

Sprawy te często omawia się na 
zebraniach rad pedagogicznych i ko 
mitetów rodzicielskich, co jednak 
niewiele pomaga, 

Jakież są więc skuteczniejsze środ 
ki prowadzące do zlikwidowania 
chuligaństwa? 

„A Należy podnieść na wyższy 

jom pracę wychowawczą, uczy 

nić pracę na lekcjach | na zaję- 
ciach pozalekcyjnych bardziej a- 
trakcyjną, roztoczyć szczególną 0- 
piekę nad dziećmi rodziców pra- 
cujących, polepszyć pracę kół spor 
towych, organizować — zwłąszcza 
w obecnym okresie — więcej wy- 
cieczek, zmobilizować do walki z 
chuligaństwem i niewłaściwym za 
chowaniem się młodzieży rodziców 
oraz wszystkie czynniki współdzia 
łające ze szkołą, organizować dyżu 
ry kontrolne w miejscach publicz- 
nych, współpracować z „organami 
milicji ita, 

Tyle, jeśli chodzi o zwalczanie chu 
ligaństwa wśród pewnej części mło- 
dzieży szkolnej. Ale... 

W większości chuligani rekrutują 
się z młodzieży, która szkołę ukoń- 
czyla, a nie rozpoczęła dalszej nauki, 
ani też nie przystąpiła jeszcze do 
pracy. Te wałęsające się bez zajęcia 
jednostki bardzo często dopuszcza- 
ją się chuligańskich wyczynów i de 
moralizują otoczenie 

Wobec tego nasuwa się pytanie: 

Kto ma roztaczać opiekę nad 
tą częścią młodzie: 

Wydaje się koniecznością zorga- 
nizowanie jakiejś społecznej komi 
sji, która by się zajęła zwalcza- 
niem chuligaństwa wśród tej wła 
śnie młodzieży. 

Zanim jednak do tego dojdzie, ca 
łe społeczeństwo powinno się włą- 
czyć do walki z chuligaństwem. 

Nie może być obywatela, któremu 
by te sprawy były obojętne. Wycho- 
wanie młodzieży jest bowiem na- 
szym wspólnym zadaniem, a szcze- 
gólnie organizacji masowych i mł 
dzieżowych, które powinny bardzicj 
jeszcze zainteresować się walką z chu 
ligaństwem. W żadnym zaś wypadku 
na tego rodzaju konferencjach nie 
może zabraknąć ich przedstawicieli, 
jak to miało miejsce na wczorajszej 
konferencji z przedstawicielem ZŁ 
ZMP. (WJ 


Staraniem Centralnego Biura Wystaw 
Artystycznych w Łodzi otwarta została 
w lokalu Pracowni Sztuk Plastycznych 


przy ul. Piotrkowskiej 1023 Interesująca 
wystawa prae kilku łódzkich plastyków, 
Wystawa czynna jest codziennie od 
godz, 10 do 15, 


eby nie trzeba było 
chodzić po błocie 
i moknąć 


na deszczu... 


Piękna poqoda 
robotom 
ym. Prowa 
dzi się je też inten 
sywnie w wielu 
punktach miasta. 
Na zdjęci porzad- 
kowanie jezdni na 
ul. Północnej, 


Podobny daszek bu 
duje sie obecnie 
przy ul. Ogrodowej. 


Naftalina! 


Sprzedawca w bramie robi nlezłe o- 
roty, bo w sklepach nie zawsze możny 
dostać tak potrzebny obecnie środek 
przeciwko mol 

Łączymy się ze Składnicą Rejonową 
Przem. Chemicznego, 

— Na bieżący kwartał” otrzymuje: 
my zwiększone przydziały naftaliny 
w kulkach i w łuskach, tak że sklepy 
uspołecznione będą mogły sprostać 
popytowi. Ale kto chce, Jak to się 
mówi „zapekłować* odzież, nie musi 
czekać na naftalinę, którą zresztą 
nasz sklep wzorcowy przy ul. Jara- 
cza 10 sprzedaje bez przerwy. We 
wszystkich sklepach chemicznych 
MHD i PSS znajduje się wypróbowa- 
ny, doskonały, chociaż mało popular- 
ny proszek przeciwko molom pn. pa- 
radwuchiorobenzen... 

Litera za literą notuję skompliko- 

waną nazwę. | wy z kolej przepiszcie 


1 
ii pobroście w sklepie g ten proszek; 


Oczekiwanie 
tramwaj w czasie 
deszczu nie należy 
do przyjamności. to 
też zbudowany da- 
szek ochronny na 
przystanku tramwa 
Jowym u zbiegu u- 
lic Zachodniej i ti- 
manowsklego powi 
tany został przez 
pasażerów z dużym 
zadowoleniem. 


na 


Krew ratuje życie 


— Jak stan chorego? 

— Nadal bez zmian, Ogólne wy- 
czerpanie, tętno ledwo wyczuwal- 
ne... 

Doktor pochyla się nad łóżkiem. 

— Konieczna jest transfuzja krwi. 
proszę wszystko przygotować — pa- 
da decyzja. 

Zabieg okazał się skuteczny. Krew 
przetoczona do żył chorego wzmoc- 
niła jego nadwątlony organizm i po 
transfuzji chory począł szybko po- 


s 
(A 


wracać do zdrowia. 1 


Stosowanie krwi ludzkiej jako środ- | 


ka leczniczego daje coraz lepsze rezuł- 
taty, jak np, w szpitalu dziecięcym im. 
Korczaka w Łodzi przy ul, Armii Czer- 
wonej í in. 


© tym zaś, jakie szerokie zastosowa- 
nie znajduje w powszechnym lecznic- 
twie krew ludzka, może świadczyć 
fakt, że w pierwszym kwartale br. w 
szpitalach łódzkich dokonano ogólem 
około 5.000 zabiegów przetaczania krwi, 
przy czym w iwiej części wynik byi 
dodatni: chorym przywracano zdrowie, 
ratując Ich często przed śmiercią. 


miasta, w do- —_On na pewno napisze do ciebie — odzywa Ciężko sapiąc, potężny parowóz wtoczył się na 
Toteż na twa | się Stasia. jakby czytając w myślach przyja- | peron Dworca Kaliskiego. ciągnąc za sobą dług: 
ciółki. sznur wagonów, z których wysypało się mrowie 

— Może by i napisał — wzdycha Janka — | podróżnych, 
ale nie zna mego adresu, | ja nie wiem, na Ja Nieodłączny Jurek Kaleta, który cały czas to- 


kiej ulicy mieszka a Praga jest przecież wielka 
żałuję, że dałam sie namówić na tę eskapade do 


kierunku to 
Szczecina... 


warzyszył Jance | Stasj, i teraz nie odstępuje ich 
na krok, bomacając dźwigać walizki, 


D. e mi 


Szpitale i inne zakłady lecznicze 
zaopatrują się w krew w Stacji 
Krwiodawstwa, mieszczącej się w 
Łodzi przy ul. Arm Ludowej 26. 
Stacja ta bardzo rozwinęła ostatnio 
swą działalność, W chwiłi obecnej 
liczy już kilka tysięcy krwiodaw- 
ców, zarejestrowanych i systema- 
tycznie zgłaszających się co pewien 
czas na pobranie krwi. 


Rozmawiamy właśnie z najstar- 
szym dawcą krwi łódzkiej placów= 


ki, z ob. Bolesławem Tyszlem, za- 
mieszkatym przy ul. Piotrkowskiej 
157. 

Ob, Tyszel, właściciel legitymacji 


nr 116 oddał już od 1945 roku 18 litrów 
krwi, która uratowała już niejedno ży” 
jcie ludzkie, zwlaszcza w począskowym 
okresie istnienia Stacji, gdy trzeba bylo 
wysyłać to skuteczne lekarstwo na front, 
dla ratowania ciężko rannych żołnierzy. 


— Po każdym zabiegu czuję się do- 
brze — mówi ob. Tyszel — | chociaż 
przysługuje mi prawo zwolnienia się 
na ten dzień z pracy, nie korzystam Z 
tego. 

Krew ob. Tyszla należy do grupy 
„0“, jest więc szczególnie cenna, 
gdyż nadaje się dla każdego chore- 
go, choćby nawet misł on inną gru- 
pę krwi — „zerówka" jest bowiem 
uniwersalna. 

— Jutro idę znowu na zabieg — 
mówi na pożegnanie ob. Tyszel. — 
Fakt, że mogę przyczynić się do ra- 
towania zdrowia ludzi napawa mnie 
dumą — dumny jestem z mej legi- 
tymacji krwiodawcy ©) 


Str. Z 


Lekkoatleci mówią 


0 jegu sztafet 742000 m 


Regulamin zawodów pozostał hez zmian 


possa lekkoatletyka, a szcze- 
gólnie rodziva średniodystan- 
sowców żywo interesuje się biegiem 
sztafetowym „Expressu Hustrowane 
go" 7 x 2.000 m rozgrywanym rok- 
rocznie w Łodzi. I nic dziwnego, 
bo impreza ta jest przede wszystkim 
przeznaczona dla biegaczy na  śre- 
dnich dystansach. 

Tegoroczny bieg sztafetowy roze- 
grany będzie w terminie ustalonym 


RADIO 


l SOBOTA, 15 KWIETNIA 
ni radzieckie. 15.10 Audycja 
1600 Wszechnica Radiowa — 
tu 33 wykład z cyklu; „Przyro- 
da”. 16.20 Program lokalny. 18.30 Omó- 
wienie ostatniego numeru, Horyzontów 
Techniki“, 16.40 F. Rybicki: Suita śląska, 
19.00 Fragmenty utworów Blizińskiego. 
130 Muzyka i aktualności. 20.00 Przy 
Dooie po robocie. 2136 Muzyka tanecz. 
,00 Wszechnica wa — kurs II. 


22.20 „Formy taneczne w muzyce forte- 
planowej" 2240 Schumann: Sonata 
skrzypcowa d-moll, 23.10 Muzyka na do- 
branoc, 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 


Im. Jaracza — „Wesołe  kumoszki 


miłość". 
1430; „Ludzie z naszej ulicy“ — 19 

Mały — „Domek 
19.15 

Muzyczny — „Kratna uśmiechu” — 1519 

żydowski 


soru" — 
Powszechny — „intryga 1 


trzech dziewcząt" 


noc zimową” — 


Niepodległości) — 19.15 


KINA 


BAŁTYK — Cesarski piekarz II ser, — 
14, 16, 18, 20 

GDYNIA — Program flimów dokumen- 
£alnych — 18. 19 Pierwszy start — 20 
Program dla najmłodszych: Konik Gar- 
busek — 16, 17 

1 MAJA — Sekretarz Rejkomu — 17, 19 

EE IA — Powrót do domu 
vah 1 

MU: Kwiat miłości — 18, 20 

PIONIER — Maly partyzant — 17, 19 

POLONIA — Cesarski piekarz I ser. — 


PIŻEDWIOSNIE — wesoła trójka — 18, 
REKORD — Małżeństwo aktorki — 18, 20 


ROMA — Dwaj żołnierze — 1 
SOJUSZ — Kawaler złotej 


Tgwiaza: 
świazay — 
18.30 
STYLOWY — Nieczynne z powodu 
montu 

SWIT — Na manewrach — 18, 20 
TATRY — Zapora — 16, 16, 20 
WISŁA — Wielkie polowanie — 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ — Uśmiechnięty Kraj — 
WOLNOŚĆ — Cesarski piekarz I ser. — 


18, 

ZACHĘTA — Cud w Medlolanie — 18. 20 

KINO DWORCOWE — Program śkłada- 
ny — 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 


WYSTAWY 


Wystawa ku czci Feliksa Dzierżyń- 
skiego, Plotrkowska 230. Otwarta co- 
dziennie od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 
ków. 


re- 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska +, Piotr 
kowska 225. Zgierska 146, Nowotki 12, 
W: Polsklego 56, Dąbrowskiego 24b i Al. 
Kościuszki 48 

Dyżur położniczo - ginekologlczny: dziś 
przez całą dobę dyżuruje szpital im. M. 
Gurie-Skłodowskiej. ul. Cure-Skłodow- 


w jednolitym kalendarzu imprez 
sportowych — w dniu 3 maja i przy 
puszczać należy. że będzie obsadzony 
jeszcze liczniej i jeszcze bardziej 
silnie niż w latach poprzednich. 

O biegu „Expressu  Ilustrowane- 
go“ mówiło sie wiele podezas odby- 
tych w Zielonej Górze biegów na 
przełaj o mistrzostwo Polski. Przed- 
stawiciele różnych kół i zrzeszeń 
sportowych zapowiadali start swych 
sztafet w Łodzi. 

Regulamin biegu pozostał nie 
zmieniony, toteż o nagrodę prze- 
chodnią nadal ubiegać się mogą ko- 
ła sportowe, szkolne koła sportowe 

i ludowe zespoły 
sportowe z cale- 
go kraju, z tym 
jednak  zastrzeże 
niem, że nie mo- 
gą to być sztafety 
reprezentacyjne 
zrzeszeń sportowych. Jak w roku 
ub. będzie również utrzymana nadal 
oddziełna klasyfikacja sztafet kół 
sportowych SKS i LZS. 

Sekcja lekkoatletyczna  ŁKKF 
przystąpi w tych dniach do opraco- 
wania szczegółów technicznych im- 
prezy, o czym nie omieszkamy za- 
wiadomić zainteresowanych w 
dniach najbliższych. 


Przez radio 


transmitują mecz 
Włókniarz - Stal (Sosn.) 


Niedzielny mecz o mistrzostwo II 
ligi piłkarskiej Stal (Sosnowiec) — 
Włókniarz (Łódź) będzie transmito- 
wany przez Rozgłośnię Łódzką Pol- 
skiego Radia, 

Audycja ta nadana zostanie w 
godzinach 19.15 — 20. 


Uczn'owie grają 
o mistrzostwo szkół 


W rozgrywkach finałowych o mistrzo- 
stwo Łodzi szkół Wydz. Oświaty uzyska- 
no następujące wyniki: _ 

siatkówka żeńska: X TPD — V TPD 
2:0, VI Państw. Gimn. i L. — VI TPD 
Ee płatkówka” meskar 
Państw. Gimn, i L. 
Gimn. | L — 1 Panstw, Gima. 1 b. Zu. 

Koszykówka żeńska: X TPD — VI TPD 
koszykówka męska: 1 
Gimn i L. — VIN Państw. Gimn. 
i XV Państw, Gimn. i L. — HI TPD 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


„BOCZNICA* 


Łódź, ul. Kilińskiego 193 
tel. 226.06 
przeprowadza budowy, 
kapitalne remonty 


oraz stałą konserwację 


bocznic kolejowych 
1013-K 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Ostatnia próba 


l sa 
kolarzy Bułgarii 
przed Wyścigiem Pokoju 
Czołowi szosowcy Bułgarii przygo- 
towywali się w okresie zimy do tego- 
rocznego VI Wyścigu Pokoju w po- 


szczególnych  zrzeszeniach sporto- 
wych. Ostatnio 10 najlepszych zawod 


ników zgromadzonych zostało na 
specjalnym obozie przygotowawczym 
pod Sofią. 


Do chwili obecnej odbyła się jedna 
eliminacja na dystansie 100 km, któ- 
rą wygrał Kocew przed Kolewem, 
Kristowem i Ognianskym. 

W najbliższą niedzielę 19 bm. kola- 
rze staną na starcie do drugiej eli- 
minacji długości 200 km, w ponie- 
działek 20 bm. do trzeciej i ostatniej 
na dystansie 300 km. 

We wtorek 21 bm. ustalona zosta- 
nie ostatecznie reprezentacja Bułga- 
rii na VI Wyścig Pokoju, 

. . . 

W NRD ukazała się w sprzedaży 
książka, której autorem jest redak- 
tor naczelny tygodnika sportowego 
„Radrennsport* — Klimaschewsky. 
Książka obejmująca 180 stron druku 
132 ilustracje zawiera opis V Wyści- 
gu Pokoju z roku ubiegłego. 


O Puchar Miast 
Dziś grają 

Łódź — Kraków 

i Poznań — Lublin 


Dzisiaj (piątek) rozpoczyna się w Łodzi 
tinałowy turniej koszykówki męskiej o 
Puchar Miast. O zaszczytną tę nagrodę 
ubiegają się reprezentacyjne zespoły 
Krakowa, Poznania, Łodzi i Lublina, 

Turniej odbędzie się w Kali na Widze- 
wie, a rozpoczęcie rozgrywek poprzedzi 
część oflejalna otwarcia zawodów. 

W pierwszym dniu czwórmeczu odbę- 
dą się dwa spotkania, a mianowicie 
Łódź — Kraków i Poznań — Lublin. Pa- 
ry te grały już ze sobą w spotkaniach 
półfinałowych, a zwyciężyły w nich 
Łódź | Poznań. 


W Zielonej Górze odbyły się blegi na 
przełaj o mistrzostwo Polski, w których 
tytuły mistrzowskie zdobyli: na 8 km 
Chromik (Kraków), na 3 km Graj (Byd- 
goszcz), na | km Pestkówna (Gdańsk), 
na 2 km juniorów Makowski (Gdańsk) 
1 600 m juniorek Sobaszkiewicz (Gdańsk). 

Na zdjęciu: fragment biegu rozgrywa- 
nego na 8 km w konkurencji seniorów, 

CAF — fot. Szyperko 


Biegi Narodowe 
Nie zwlekać 


z badaniem lekarskim 
zawodników 


Centralna Wojewódzka Poradnia 
Sportowo-Lekarska w Łodzi uprzej- 
mie zawiadamia, iż w związku z Bie 
gami Narodowymi organizuje w nad 
chodzącą niedzielę dodatkowo bada- 
nia kandydatów do tych biegów. 

Badania odbędą się w ambulato- 
rium C.W.P.S.L. przy ul. Próchnika 
11 od godz. 9 do 13 i od 14 do 19. 

C.W.P.S,L. zaangażowała do badań 
na ten dzień 15 lekarzy. 


Teniesstółówy 


Spójnia — Ogniwo 
Reprezentacje zrzeszeń 


grają w Łodzi 


Sala MDK w Łodzi będzie w so- 
botę 18 bm. terenem niezwykłe cie- 
kawie zapowiadającego się turnieju 
tenisa stołowego między reprezenta- 
cyjnymi zespołami zrzeszeń sporto- 
wych Spójni i Ogniwa. 

W barwach Spójni wystąpią: Do- 
równa, Mazekówna (Opale), Orłow= 
ska (Warszawa), 
Krygier (Łódź), 
Rogowicz (War 
szawa) i Otrę- 
ba (Bielsko), a 
w barwach Ogni 
wa — Denison 
(Lublin) Szmi- 
tówna i Rokic- 
ka (Radom), Ar 
bach, Roslan 
(Wrocław) 1 


Dobosz (Kraków). 

Jak widzimy w obu zespołach wy 
stąpią reprezentanci i mistrzowie 0- 
raz wicemistrzowie Polski. Roz- 
grywki kobiet rozpoczną się o godz. 


“I cenne zobowiązania. I 


- "NEST" 
Zobowiązania 
1-Majowe 
podejmują Sportowcy: 


Za przykładem klasy robotni- 
czej i pracującego chłopstwa co 
raz liczniej napływają meldunki 


sportowców z całego kraju, któ- 

rzy czynem pragną uczcić święto 

klasy robotniczej — 1 Maja. 

Spośród licznych zobowiązań spor 
towców woj. “krakowskiego Wysu- 
wają się na czoło zobowiązania Spój 
ni przy Fabryce. Mebli w Zadzielu 
(pow. Żywiec). Zobowiązali się oni 
zorganizować sportową brygadę pro 
dukcyjną, która stanie do walki o 
jak najlepsze wyniki w pracy z przo 
Sde brygadami swego  zakła- 
lu. 


Wiele zobowiązań sportowców 
woj. krakowskiego ma na celu za- 
cieśnienie więzów między sportow- 
cami miasta i wsi. M. in. koło spor 
towe Ogniwa przy Sądzie, Adwoka- 
turze. i Prokuraturze w Krakowie 
zobowiązało się otoczyć opieką LZS 
w Brzeziu, zaopatrując go w sprzęt 
sportowy oraz organizując zajęcia 
świetlicowe. 

W woj. poznańskim sportowcy 
podjęli liczne zobowiązania doty- 
czące zbiórki złomu. M. in. spor- 
towcy LZS z Niałka Wielkiego 
postanowili do dnia 1 maja ze- 
brać tonę złomu. 

Podóbne zobowiązania podjęli 
sportowcy w innych wojewódz- 
twach. Koło sportowe Unia przy 
Łódzkich Zakładach Graficznych 
zobowiązało się dostarczyć da 
Zbiornicy Odpadków 25 ton zło- 
mu. Sportowcy LZS Dobrzyniewo, 
w woj. białostockim zbiorą 300 kg 
złomu a członkowie LZS Osice i 
LZS Gimnice, pow., Gdańsk, po- 
stanowili zebrać po 10 ton złomu. 
Niedawno. powstałe zrzeszenie 

sportowe „Start podejmuje również 
tak koło 
sportowe tego zrzeszenia w Łebie 
zobowiązało się przeprowadzić grun- 
towny remont boiska piłkarskiego i 
bieżni lekkoatletycznej, a wszyscy 
członkowie koła postanowili jeszcze 
w bież. roku zdobyć odznaki SPO. 


Koło sportowe Start przy spół- 
dzielni metalowo-elektrycznej w El- 
blagu zorganizowało 4-osobową Spor 
towa- brygadę. produkcyjną. i 

Z licznych zobowiązań produkcyj 
nych wyróżnić należy postanowienia 
sportowców koła Stal przy hucie” 
„Blachownia”. -- Członkowie sporto- 
wej brygady produkcyjnej miejsco- 
wego koła sportowego:  Żmudzki, 
Gloc, Lis i Liprzak, postanowili plan 
roczny wykonać do dnia 30 'listopa- 
da, a Strużykowski, Leszczyński i 
Gruca — do dnia 16 listopada. 
—.-.... 


Pracownicy poszukiwani 


30 tkaczy, 20 uczniów na tkalnię (powy- 
żej lat 18), 10 robotników nie wykwali- 
fikowanych, 2 ślusarzy do brygad re- 
montowych, 19 smarowaczy, śrubownika, 
2 zgrzeblaczki | gońca zatrudnią ZPB 
im. Dzierżyńskiego w Łodzi. Zgłoszenia 
do działu kadr przy ul. Piotrkowskiej 
293-5 od godz. ® do J7. 


Kreślarzy, blacharzy, treżerów, tokarzy 
| ślusarzy zatrudnią natychmiast Zakła- 
dy Przemysłu Bawełnianego im. St, Du- 


bois, Łódź, ul, Sienkiewicza 82-54. Zgo- 
szenia osobiste przyjmuje dział perso- 
nalny. 1032-K 


dion 
wykład z cyklu: „Materializm dia- 
Jektyczny i historyczny" pt. „Warunki 
materialnego życi spoleczeństyja cz, TI 
= w opracowaniu prof. dr E. Adlera. 


Otwarcie turnieju 


Andrxa Braun 


TAJEMNICA? 


ZE nie mógł sobie nawet przypom- 
nieć, co tak prowokującego było w po- 
stawie Stachy, że zachował się jak byd- 
lak. Ogarnął go nagły żal do niej. Jak 
mogła przyjąć go tak wyzywająco po 
dzisiejszym dniu, kiedy tyle ` nieszczęść 
zwaliło się na jego głowę, kiedy szczegól- 
nie potrzebował jakiejś pomocnej ręki, cho 
ciaż trochę życzliwości i współczucia! . 

— To nie żona, to suka mruknął 
półgłosem. Ale w głębi duszy było mu 
wstyd i żal tego, co zrobił. Czuł, że prze- 
dzieli ich to na zawsze i zdawał sobie 
sprawę, że samotność jego tym samym po 
głębiła się jeszcze. Przez chwilę myślał, 
ażeby wrócić, przeprosić Sraśkę, ale kie- 
dy wvobraził sobie jej obcą, wrogą twarz 
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w tłumie twarzy sąsiadek — zrozumiał, 
że nic nie poradzi. 

Pomyślał o Leonie; co robić z tym nie- 
szczęsnym człowiekiem? Pójść- na UB? 
Szkoda chłopa. Ale przecież to nie o nie- 
go chodzi. Serce zakłuło go. „Dla niej to 
jest ostatni łajdak, a ja go lepicj rozu- 
miem i więcej mnie z nim łączy niż z 
nią. Ej, cóż ona wie o świecie: 


Patrząc na pogrążone we Śnie osiedle 
myślał, jak wiele jednak zmieniło się 
przez te pięć lat. Nie wiadomo dlaczego 
w tej chwili uprzytomnił sobie to ze szcze 
gólną ostrością. Jakże to ludzie żyli i mie 
szkali przed wojną, w czasach jego dzi 
ciństwa? Przypomniał sobie, jak chodził 
po wsi, owinięty gazetami pod koszulą, 
ażeby zapewnić choć troszkę ciepła świe- 
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siaca na okres pastępny, Drok. 
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cącemu przez dziury ciału; jak mieszkali 
na komornym; jak to on sam sypiał z trze- 
ma dorosłymi siostrzenicami w jednym łóż- 
ku. A potem — jak to było w mieście? Po- 
znał i miasto. Dzisiaj ludzie mają miesz- 
kania, graty. Wielu jeszcze i dziś ma cięż- 
ko, taki Śliwka na przykłzd. Lecz prze- 
cież on, Markowski, ma dobrze. Lepiej 
nigdy nie jadł i nie żył. I co? I wszystko 
to na nic, wszystko nie cieszy — przez 
jedną babę, którą chyba jednak: kochał. 
No, a inni, inni, którzy jeszcze dziś mają 
ciężko, co oni mają powiedzieć? Jednak 
starają się, robią, wierzą w socjalizm, 
choć go jeszcze nie wszyscy czują. Zro- 
biło mu się głupio. Tylko on jeden zna- 
lazł się na boku. On, który może naj- 
szybciej zmiany dośw'adczył. 

Postanowił iść do któregoś z towarzy- 
szy. Nie mógł dłużej sterczeć na ulicy. 
Wiedział, że wszyscy żonaci przywitali- 
by go o tej porze niezbyt chętnie. Wszyst 
kie baby przegnałyby go spojrzeniami zło 
śliwej satysfakcji. A Leon? Nie, po tym, 
co dzisiaj usłyszał, nie mógł się pas 
żeby iść do Leona. Pozostał jedynie sta- 
ry Kaczor. 

Michał uchwycił się gorączkowo tej my 
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Śli Musi pogadać natychmiast z Kaczo- 
rem. Musi coś postanowić, coś 'zmienić. 
Stary mieszkał w tym:samym budynku 
co Michał, ale wchodziło się innym wej- 
ściem. Z pewnością musiał słyszeć wykli- 
nanie i krzyki Staśki, tym bardziej, ż że zwy 
kle źle sypiał. Michał dawno u niego nie 
był, choć znał starego jeszcze z dziecin- 
nych lat, z własnej podkrakowskiej wsi 
rodzinnej. Dawniej przesiadywał u niego 
często, traktując go trochę jak krewnego, 
trochę jak towarzysza broni z frontu. 
Kaczor umiał słuchać, mówił mało, ale 
rozumiał wiele. Przyjaźń jego z Micha- 
łem była czymś tak naturalnym dla Mar- 
kowskiego, że ten ostatni nie zdawał sobie 
nawet sprawy z jej trwałości. Jego: nie- 
cierpliwa i nierówna natura pozwalała mu 
zapominać o istnieńiu Kaczora przez ca- 
łe miesiące, co jednak nie przeszkadzało 
przy pierwszym spotkaniu rozmawiać 
tak, jakby się dopiero wczoraj rozstali. 
Stary nie pracował przy statkach. Zatrud 
niony był na kadłubowni pierwszej przy 
montażu. Kontakty ich na terenie Pohu- 


lanki były dość ograniczone, ponieważ 
Staśka nie lubiła starego. 

(D. c. n.) 
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calej Polski 


terminie Go ja każdego mie- 
Bis 


